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Nr. 49. 


W dziewiątą rocznicę odzyskania niepodległości. 
j (Przemówienie wygłoszone na uroczystej akademji w dniu 11 listopada 1927 w sali Sokoła 
w N. Sączu przez Starostę Dra Kazimierza Ducha). 


Z czasów przedwojennych zachował się w na- 
zem społeczeństwie zwyczaj święcenia rocznic pe "nych 
wydarzeń historycznych, mających moralne znaczenie 
la pozostałych pokoleń. — Rocznicą taką było np. 
spomnienie „Konstytucji 3 Maja*, obchodzonej uro- 
2yście w b zaborze austrjackiu przez całe społe- 
zeństwo; — pozatem młodzież szko!na, wśród której 
achowało się wspomnienie walk o odzyskanie nie- 

egłości, miała zwyczaj obchodzić rocznicę pow- 

a 1830 i 1863. przy małym współudziale społe- 

ństwa, bojażliwie myślącego jo wszystkiem, co 
Niało jakąkolwiek styczność z wałką orężną. 

Odzyskanie niepodległości w r. 1918. — oraz 
szczęśliwy przebieg kampanji wojennej z sowietami 
lasunęły myśl święcenia uroczystości dorocznej, która 
yłaby wspomnieniem odzyskania tejże niepodległości. 

Kwestja cała leżała w tem, który dzień w roku 
przeznaczyć na święcenie rocznicy odzyskania niepod- 
iegłości państwowej przez naród Polski. Poważna część 
połeczeństwa uważała, iż rocznicą tą powini'n być 
lzień 11 listopada, w którym okupanci zostali prze- 
dzeni z ziemi Polskiej i w którym Władza suwe- 

na przes:ła w ręce człowieka mającego siłę, i odwagę 
yjąć ją na siebie. Rządzące w swoim czasie sfery 
ołeczeństwa, które drażniło to, iż dzień odzyskania 
podległości, łączył się z dmem objęcia Władzy 
ez J. Piłsudskiego, wybrali inny dzień na Święto 
ołniercza Polskiego — Wybrano na ten cel 15 sier- 
nia a więc rocznicę bitwy pod Warszawą, jakkolwiek 
czasie tym Garnizony pozbawione są wojska z po- 
odu wyjazdów d) obo:ów, przez co żadne uroczys- 
ości nie mogą liczyć na udział wojska. — Mimo, iż 
dzień tryumfu oręża polskiego, również łączył się 
mieniem Naczelnego Wodza Józefa Piłsudskiego, 
tórego genjusz zorganizował i przeprowadził to 
jycięstwo, potrafiono wmówić w siebie, iż dzień 
sierpnia to nie wspomnienie zwycięstwa odn.esio- 
o przez Józefa Piłsudskiego lecz, że to „Cud nad 
słą*, — zrządzenie opatrznościowe; ci zaś, którzy 
rzypisywali siłom ludzkim pokonanie nawały bolsze- 
j'ickiej, szvkali sprawcy zwycięstwa w czynnikach 
bbcych, przypisując je mianowicie: gen. Waygandowi 
byle tylko nie zapisać tego na poczet zasług naszego 
łasnego Naczelnika Wodza. 

Garstka jednakże ludzi, którzy przyłożyli rękę 
o powstania niepodległości państwowej, oraz umoc- 
enia jej -— niezależnie od święta sierpniowego — 

ęciła w szczupłym gronie skromnie rocznicę li-go 
stopada, która równocześnie była dnieim powrotu 
z Magdeburga Komendanta Legjonów Polskich i ob- 
jęcia przez niego Władzy suwerennej z rak wcale nie 
czującej się suwerennie Rady Regencyjnej, 
= Wszystkim pamiętne są wycieczki rnas wojsko- 
ych w dniu 11 listopada do Sulejowka, zwiększające 
z roku na rok w miarę jak wyrabiała się w armji 
zej świadomość, iź dzieje się kizywda Wodzowi 
laczelnemu, odsuwanemu od jakiegokolwiek udziału 
sprawach wojska. 
= Zapamiętywalśniy sobie z wdzięcznością tych 
wszystkich, którzy przybywali w tym dniu do Sule- 
jowka by powiększać szeregi drużyny wiernie stojącej 
przy swoim Komendancie. — Z drugiej strony rejes- 
rowano tu wszystkich, którzy mieli odwagę oświzd- 
czać się za Marszałkiem Piłsudskim wbrew intencje 
fer rządzących w tym czasie w Państwie i kierują- 
ych wojskiem. 


Wycieczki te zwiększające się z roku na rok 
coraz więcej drażniły przedmajowe sfery rządowe, 
które postawiły krzyż nad dalszą działalnością pu- 
bliczną i wojskową Józefa Piłsudskiego. Nie jest dzi- 
siaj żadną tajemnicą, iż w listopadzie 1925 r. w czasie 
największego rozwieimożnienia się partyjnictwa i sej- 
mowładztwa istniały tendencje zastosowania pewnych 
represji względem wojskowych wyjeżdżających w dniu 
ii listopada do Sulejowka. Nie ulega wątpliwości, 
iż nawet osobie samego Marszałka Piłsudskiego gro- 
zilo niebezpieczeństwo. — Świadomość tych zamierzeń 
wywołała pamiętne powiedzenia Generała Dreszera 
o przyniesieniu wiernych szabel żołnierskich swemu 
ukochanemu Wodzowi.— Z przyczyn, których tu nie 
mogę publiczne omawiać, nie doszło do potrzeby 
użycia tych wiernych szabel; przydały się one dopiero 
w maju 1926, — kiedy miara cierpliwości Naczelnego 
Wodza wyczerpała się wobec nadmiaru szerzących 
się nieprawości. 

Dziś swobodnie bez żadnych przeszkód możemy 
święcić 11 listopada już drugi rok, jako ogólne święto 
państwowe. — Jak wspomniałem dzień 11 listopada 
tj. rocznica powstania niepodległego Państwa Pol- 
skiego, łączy się z datą powrotu z więzienia magde- 
burskiego Koinendanta J. Piłsudskiego i przyjęciem 
przez niego Władzy Naczelnika Państwa, z rąk ustę- 
puiącej Rady Regencyjnej 

Dlatego też dzień ten radosny dla całego narodu 
święcimy równocześnie jako ten, w którym rówao- 
cześnie składamy hołd najwybitniejszemu człowiekowi 
Polski współczesnej, który najwięcej zasług położył 
dla odzyskania niepodległości Państwa Polskiego 

Swięto dnia 11 listopada jest wspomnieniem 
dnia ogólnego zjednoczenia sił narodowych myślących 
o odzyskaniu niepodległości Państwa Polskiego, oraz 
ostatnim wysiłkiein polskiej siły zbrojnej, która z zu- 
ciła wreszcie jarzmo trójzaborczej niewoli narodu 
Polskiego. Przejdźmy zatem krótkie dzieje kształto- 
wania się niepodiegłej myśli państwowej w ostatnich 
latach niewoli narodu i rolę w tym Męża, któremu 
w dniu dzisiejszym hołd składamy. 

Wysiłki zdrowo myślących elementów społe- 
czeństwa poiskiego skupiały się od roku 1905. w tym 
kierunku, aby zorganizować własną polską siłę zbrojną 
na wypudek gdyby nastąpił ogólny moment korzystny 
dła podjęcia przez naród polski zbrojnej walki o nie- 
po ległość, — Kto zna dobrze społeczeństwo z doby 
poprzedzającej wojnę światową, ten zrozuinie, iż wy- 
sunięcie hasła niepodległości Polski oraz zbrojnego 
wysiłku c.lem odzyskania jej godziło bezwzględnie 
w opinię i sposób myślenia ówczesnego społeczeń- 
stwa, — Sama myśl o walce zbrojnej przyprawiała 
społeczeństwo dreszczem trwogi, a ci którzy odważyli 
się wypowiedzieć ją, narażali się na miano warcho- 
łów, kwalifikujących się jeżeli nie do zakładu, to do 
więzienia. — Społeczeństwo, które jednej kropli krwi 
nie prze'ało dla odbudowania niepodległości Polski 
nie oszczędzł» nawet tych, którzy w reki -1863. tą 
krew prz bewali. 

Pierwszym, któy hasio wałki zbrojnej rzucił 
w nasze społeczeństwo i pierwszym, który podejimu- 
jąc tradycję wa:k powstańczych wyjął zardzewiały 
polski miecz z pochwy był Józef Piłsudski. — Hasto 
rzucone przez niegu znalazło oddźwięk w małej gar- 
stce bojowników, którzy udział w swej walce o Polskę 
zarnaczyli w pamiętnych dniach rewolucji rosyjskiej 


1905. — Po raz pierwszy po latach 40 polała się 
krew polska za niepodległość narodu i zaskrzypiały 
ponownie szubienice dla tych, którzy o Polskę od- 
ważyli się walczyć z bronią w ręku. 

Upadek rewolucji rosyjskiej stanowił niebez- 
pieczny kryzys dla niepodległościowej myśli o Pol- 
skę.—Wypadki dziejowe, po wojnie rosyjsko japoń- 
skiej zaczęły jednak toczyć się szybko.— Nie ulegało 
żadnej wątpliwości, iż rozegra się wkrótce wojna © 
Polskę. 

Wobec niepowedzeń akcji bojowej pedczas re- 
wolucji rosyjskiej trzeba było pomyśleć o rewizji 
pojęć odnośnie sposobu walki o tę niepodległość, 
by nie być zaskoczonym, gdy nadejdzie odpowiednia 
chwila bojowa. 

Piłsudski porzuca myśl walki rewolucyjnej ba- 
rykadowej, a rzuca pierwszy hasło militaryzacji polskiej 
siły zbrojnej. 

Zamiast band powstańczych rzuca hasło stwo- 
rzenia regularnej armji polskiej. — Myśl ta kiełkuje 
na razie w podziemiach i tamże rozwija się zawiązek 
Polskiej siły zbrojnej. 

Ogół społeczeństwa drzemał tymczasem i wzdry- 
gał się na samą myśl wysiłku zbrojnego powtarzając 
oklepany koinunał o porywaniu się „z motyką na 
słońce*. 

Jak ciężko torowała sobie drogę myśl o koniecz- 
ności podjęcia zbrojnej walki o Polskę świadczy o 
tem następujący wypadek związany z historją ziemi 
sądeckiej: Wiadomo Szanownemu Państwu, iż wśród 
tut. Młodzieży szk. krzeawiły się 2 tajne organizacje, obej- 
mujące ileowo myślące elementy: jedna z tych orga- 
nizacji pozostająca pod wpływem partji socjalistycznej 
wysunęła hasło samokształcenia, druga pozostająca 
pod wpływem narodowej demokracji (jeszcze nie 
skompromitowanej późniejszą działalnością publiczną) 
wysunęła jako cel rozwój ducha narodowego i przy- 
gotowanie do przyszłej pracy obywatelskiej, 

W roku 1908. — w listopadzie na dorocznym 
tajnym zjeździe organizacyjnym, na którym omawiana 
była sprawa Romana Dmowskiego wysuwaiącego 
hasło oddania się Rosji bez zastrzeżeń, obecny byłem 
jako uczeń VII kl. gimn. wraz z memi kolegami obec- 
nie porucznikiem Śliwiakiem i adwokatem Łaszczyń- 
skim. — Na zjeździe tym po porozumieniu się z mymi 
kolegami wysunąłem, wniosek na jednej z Komisji, 
aby w statucie organizacji zaznaczyć, iż celem orga- 
nizacji jest niepodlegość Polski oraz przygotowanie 
się do zbrojnej walki o nią. -— Na ten wniosek po- 
wstał taki gwalt i tumult wśród przywódców organi- 
zacjiiż z trudem udało się kontynuować obrady. 

Sprowadzono najtęższych mowców z czytelni Akade- 
mickiej i Redakcji „Ojczyzny“ do dyskusji przeciw 
naszemu wnioskowi | W rezultacie przegłosowano 
nas.—Myśl naszą podchwycili jednak nasi starsi ko- 
lędzy we Lwowie i w trzy tygodnie póżniej powstał 
rozłam organizacji, oraz założenia osobnej organiza- 
cji aiepodiegłościowej z «sobnem pismen „Zarzewie*.ą 

Ruch niepodległościowy stał się aktualnym, gdyż 
iP.P.S. Frakcja rewolucyjna równocześnie wysunęła 
to samo hasło.—Rauch wojskowy na razie ukrywał 
się w podziemiach z jednej strony jako „Związek 
Walki Czynnej”, z drugiej tajna organizacja nispod- 
ległościowa pod nazwą: Armja Polska. 

W kilka lat później ruch wojskowy ujęty zo- 
stał w formą legalnych organizacji: Związek strze- 
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lecki oraz Drużyny strzeleckie. Były usiłowania 
wprowadzenia rozdżwięku między temi organizacja- 
mi jednakże dzięki współpracy zdrowo myślących 
elementów młodzieży akademickich współpraca ukła- 
dała się w ten sposób, iż obydwom organizacjom 
patronował jako przyszły wódz naczelny Komendant 
Józef Piłsudski. 

Do dzisiaj stoją mi w pamięci czasy odbywa- 
nia wspólnych ćwiczeń w okolicach Krakowa pod 
kierownictwem Józefa Pfłkudskiego oraz te wzrusza- 
jące chwile powrotu z ćwiczeń do miasta, gdy pu- 
bliczność krakowska na dżwięki trąbki strzeleckiej zry- 
wała się do okien i przypatrywała się regularnemu 
marszowi uzbrojonych bataljonów strzeleckich nie 
mogąc wstrzymać łez i sziochów na widok przyszłego 
wojska polskiego. 

Znane są Szanownemu Państwu dalsze dzieje 
idei niepodległościowej znajdującej swój wyraz w 
Legjonach Polskich. --Znane są Szanownemu Państwu 
te usiłowania rozbijania Legjonów i przeciwstawia- 
nia | Brygadzie innych Brygad, a Piłsudskiemu in- 
nych dowódców, ludzi poczciwych i myślących o Pol- 
sce, jednakże więcej wygodnych państwom central- 
nym niż Józef Piłsudski, którego silna indywidual- 
ność zbyt była niebezpieczna, by można używać go 
jako posłuszne do innych cełów narzędzie. Wiado- 
mem jest również jak obejętnie odnosiło się całe 
społeczeństwe do idei Legjionowej —Do tych czasów 
odnoszą się pamiętne zwrotki tej najdumniejszej pie- 
śni żołnierskiej : 

Nie trzeba nam od Was uznania 

Ni Waszych skarg, ni Waszych łez. 
Przeminął już czas kołatania 

Do Waszych serc próśb nadszedł tres. 

Znane są również dzieje P., O. W. — która po 
kryzysie przysięgowym objęła żywioły myślące nie- 
podległościowo i nie uznające orjentacji centralnej, 
nie rosyjskiej. 

Przy tej sposobneści wspomnąć muszę, o in- 
nych wypadkach o których szeroki ogół mało sły- 
szał a również związanych z ziemią sądecką.—Po 
pokoju brzeskim rozszerzyła się na froncie Włoskim 
wśród oficerów polaków armji austr. Polska Organi- 
zacja Wojskowa, na czele której stał generał Rydz. 

migły.—Organizacja ta przygotowała akcję opano- 
wania 10 i 12 Dyw. austr celem zamienienia jej na 
wojsko polskie.—W tym celu jeden z oficerów na- 
wiązał z początkiem 1918 roku kontakt z armją wło- 
ską stojącą na drugim brzegu rzeki Piawy, zgłaszając 
iż P.O. W. gotową jest oddać dwie Dywizje do dys- 
pozycji Nacz. Dow. Włoskiej armji by rozpocząć 
nową ofenzywę na Wiedeń.—ŻZe strony włoskiej zgło- 
szeno nam gotowość przyjęcia nas jako jeńców. lecz 
o żadnej armji polskiej nie chciano słyszeć.—Pertrak- 
tacje przerwały się. 

Kiedy w czerwcu 1918 rozpoczęła armja austr. 
. ofenzywę nad Piawą 10 dyw. i 12 ruszyły naprzód, 
łamiąc zwycięsko po drodze wszelki opór wojsk 
włoskich —Gdy ofenzywa dotarła do kanału Fosetta, 
Kierownictwo P. O. W wydało zakaz posuwania się 
dalej.—Tutaj utknęła dalsza ofenzywa mimo iż mo- 
gła iść nawet do samego Rzymu, —Losy Austrji i 
Państw centralnych po nieudałej ofenzywie zostały 
przypięczętowane—Zasługa w tem oficerów którzy 
obecnie należą do 21 Dyw. Górskiej. 

Dzieje 9 lat niepodległości naszej po krótce 
poruszy następny mowca. 

Zatrzymując się na chwili obecnej stwierdzić 
muszę kilka faktów, które o ile nie zmienią się mogą 
beciągnąć najgorsze konsekwencje dla naszej przy- 
szłości. 

Pokolenie wzrastające w czasach przed wojen- 


KURJER PODHALANSKI 


nych miało na oku jeden olbrzymi cel, dla którego 
poświęciło wszystkie wysiłki. Celem tym było przy- 
gotowanie się do walki zbrojnej o niepodległość. 
Każde szlachetne serce nie zdeprawowane jadem nie- 
woli, miało tylko jedno pragnienie: zdobyć możność 
walczenia z bronią w ręku za Polskę. Wszelkie my- 
śli i pragnienia wszelka akcja polityczna ocenianą 
była według tego o ile prowadziła ona do tego os- 
tatecznego celu upragnionego przez wszystkich szla- 
chetnych Polaków. 

Pokolenie dzisiejszej młodzieży, które bez swego 
wysiłku znalazło się w niepodległej Polsce żadnego 
wikegęto celu nie ma przed oczyma i do uiczego nie 

ąży, 

Nie ma dzisiejsza młodość potężnych ideałów, 
któreby ją porywały nie przejmuje się ona niczem 
i do niczego nie dąży. Właściwie poza sportem który 
jest udziałem niewielu, nie ma ona żadnych namięt- 
ności, któreby szarpały młodą duszę i odpędzały 
sen z powiek. 

Za brakiem dążeń idą braki zalet charakteru 
znamionujących ludzi silnych, odpornych na trudy ży- 
ciowe i zdolnych do wszelkich poświęceń. — Brak 
twardości, brak wytrzymałości i brak pracowitości, 
a jednak trzeba pamiętać słowa Piłsudskiego „idą 
czasy których znamieniem będzie wyścig pracy, jak 
PRE był wyścig żelaz”, jak przedtem był wyścig 
rwi. 

Przed nami stoi nieznana przyszłość i czekają 
nas ogromne wysiłki. N'e wolno nam ani na chwilę 
spocząć i musiniy hartować się do wielkich zadań 
jakie stoją przed nami. 

Dzieło odzyskania niepodległości jest gotowe, 
ale nie jest gotowem dzieło utrwalenia jej, i dosta- 
tecznego zabezpieczenia jej granic.—Oglądamy się na 
jednego człowieka, kóry z wierną mu garstką wziął 
na siebie ciężar dźwigania odpowiedzialności za te- 
raźniejszy stan Polski, ale ogół nie zdaje sobie spra- 
wy iż bez współdziałania całego społeczeństwa praca 
ta będzie bardzo trudną i niebezpieczną. 

Trzeba, aby wszystkie dążenia szły do tego sa- 
mego celu, aby wszystkie ramiona prężyły się w tym 
samym wysiłku. Zdając sobie sprawę iż werba do- 
cent sed egzempla trahunt — bierzmy przykład z po- 
tężnych postaci, prowadzący nasz naród w różnych 
okresach jego dziejów i starajmy się, jeżeli im nie 
dorównać, to przynajmniej raśladować. — Uczmy się 
wyrabiać w sobie ten hart ducha i te zalety charak- 
teru, kióre ich znamionują i dopomagają im w osią- 
ganiu wszelkich zamierzeń 


Święto państwowe 11 listopada, ona pa- 
miętna rocznica powrotu z Magdeburga, pie w- 
szego twórcy państwowości polskiej, marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego obchodzoną była w N, 
Sączu w poważnym i uruczystym nastroju. 
Ludność całego miasta, bez względu na 
zapatrywania i religję uczciła ten dzień pamięt- 
ny, kiedy z więzienia niemieckiego, Siłą doko- 
nanych faktów wyzwolony Komendant zjawił 
się na ziemi polskiej, aby wprowadzić w czyn 
tysiące onych szlachetnych, a pełnych troski 
myśli, z którymi żył w szarych, grubych mu- 


Prof. E. Pawłowski. 
Piewca Podhala. 


w oświetleniu Juljana Krzyżanowskiego. 
(J. KRZYŻANOWSKI: Pieśniarz kra- 
iny kęp i wiecznej nędzy. Rzecz o Wł. 
Orkanie. Zakopane 1927. Nakładem Mu- 
zeum Tatrzańskiego i Zw. Podhalan) 


Powszechnie słyszy się narzekania ludzi intere- 
sujących się literaturą na współczesną krytykę litera- 
cką i jest to dział może najbardziej upośledzony, 
zwłaszcza jeśli idzie o krytyki książkowe. Cały szereg 
pisarzy niepoślednich, niedawno zmarłych oraz żyją- 
cych nie doczekał się - dotąd :nonografji literackich 
Jub choćby poważniejszych studjów. Brek zaintereso- 
wania się krytyki danym pisarzem wp!ywał często 
zapewne ujemnie także na jego poczytność. Do takich 
pisarzy— można śmiało powiedzieć pierwszorzędnych 
do niedawna mało znanych i mało czytanych, należy 
Władysław Orkan. Dopiero jubilensz z okazji trzy- 
dziestolecia jego pracy przypomniał o nim licznym 
rzeszom czytającej publiczności (aczkolwiek do'ąd 
nie doczekaliśmy się jubileuszowego i wogóle zbio- 
rowego wydania jego dzieł) i - krytyków. Na łamach 
nasz:ci dzienników, tygodników i miesięczników 
ukaza'y się artykuły j :ozprawki, poświęcone twór- 
czoświ naszego najznakomitszego rexjonalisty Obja- 
Wem tych zainteresowań literackich jest też krótka, 
treściwa książeczka docenta Uniwersytetu ]Jagielloń- 
skego, wykładającego obecnie lite'aturę polską w 
Instytucie Słowiańskim w Londynie, juljana Krzyża- 
nowskiego 

To małe studjum, obejmujące całą dotychczeso- 
wą twórczość Orkana, jest pracą popularno naukową, 
w rodzaju studjum Wojciechowskiego o Sienkiewiczu, 
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napisaną ze znawstwem i umiłowa»iem tematu, choć 
w skromniejszych rozmiarach Praca ta przyc:yni się 
niewątpliwie do rozszerzenia kultu: Orkana wśród in- 
teligencji—i do jego poznania 

Sam autor postawił} sobie za zadanie— jak to 
we wstępie zaznacza wydatnić ogólno-polsk'e pier- 
wiastki obok rysów czysto lokalnych, podhalańskich, 
„.. podkreślić, w czem tkwi odrębna wartość twór- 
czość autora Drzewiej, oddzielić w niej elementy 
o znaczeniu przemijającem, dla nas dzisiaj już tylko 
historycznem, od elementów wiecznie żywych i aktu- 
alnych, oto zadanie studum obecnego. — Obaczny, 
jak autor swoje założenia przeprowadził. 

Książka składa się z czterech rozdziałów (bo 
pierwszy jest tylko ustępem) i omawia kolejno: twór- 
czości Orkana do powieści „W Roztokach* (Il), dra- 
mat góralskiego Mesjasza czyli Frauka R=koczego 
w powieści „W Roztokach" (VII) „legendę o Proko- 
pie bratobójcy (.Drzewiej* rozdz. IV) oraz publicy- 
styczną działalność i ogólną charakterystykę pisarza 
(V) Autor podkreśla przedewszystkiem dwie zna- 
mienne cechy indywi iualności twórczej Orkana „praw- 
dziwe chłopskie, twarde i uparte wpa'rzenie się w 
życie, odarte z wszelkiego blasku poezji, życie takie, 
jakie ukazuje się objektywowi aparatu fotograficzne- 
go*—jsdnem słowem naturalistyczne, wierne odt*a- 
rzanie życia góralskiego—oraz wypływający z tego 
wpatrzenia się w życie góralskie pesymizm, smutek, 
który go skłania do małowania prawie wyłącznie 
ciemnych barw, ujemnych stron życia ludu a z któ- 
rego poeta sam się zwierza w „przygrywce* do pierw- 
szego tomu Nowel: 

Poza Światłem cienie widzę zawdy, 
Łzy mię ciągną więcej, niżli blaski... 

Nie zaznaczył autor wyraźnie, że ten smutek i 
pesymizm płynie z głębokiego ukochania ziemi i lu- 
du, z niepokojącej troski o jego przyszłość. To jest 
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Starajmy się w chwilach święta narodowek 
skupić się nad samymi sobą, abyśmy poznali sięi Sp! 
strzegł! co nam brakuje. 

Róbmy sobie postanowieni, i dążmy do | 
abyśmy mogli wytrwać w dążeniu do ich urzeczy 
wistnienia. 

Przyszłość naszego państwa zależy od całego 
szeregu czynników — Nie sposób tutaj wyliczać IEĄ 
w krótkiem przemówieniu Nie mogę pominąć jedna 
jednego czynnika, jakim jest gotowość bojowa nā 
szego Państwa. — Musimy być gotowi tak po 
względem materjalnym, jak i pod względem morali 
nym. — Musimy stworzyć wszystkie warunki, a 
armię naszą wyposażyć we wszystko czego jej bę 
potrzeha,.— Nie dość na tem, musimy zabezpieczyć ją 
od wszelkich niespodzianek, jakie przyszła wojną 
może przynieść w dziedzinie lotnictwa i walki gazo 
wej. — Musimy zatem poprzeć wszelkie organizacje: 
które w tym względzie podnoszą obronność Państwa 

Pod względem moralnym musimy się przygoto* 
wać na tyle,- abyśmy wszyscy mogli czuć się żołniejf; 
rzami Musimy sobie zdać sprawę z tego iż w obech | 
nych czasach armja stała nie może pomieścić w swych 
kadrach wszystkich zdolnych do broni. — Musimy 
współdziałać z tymi, którzy rozszerzają szeregi armii 
i musimy współdziałać z przysposobieniem wojsko” 
wem. — Musimy wszyscy czuć się żoinierzami, beż 
względu na stanowisko, jakie zajmuje obecnie i bę- 
dziemy zajmować w przyszłości na wypadek ewentu+ 
ainego niebezpieczeństwa wojennego 14 

Każdy znas winien ukochać wojsko i dążyć dotego; | 
by módz należeć do wojska. —Każdy inteligent winien 
dążyć do tego, aby otrzymać stopień oficera rezerwy. 
Dzień dzisiejszy niech będzie dniem, w któ rymuświado= 
miliśmy sobie nasze zadania. Przyczyńmy się w tym 
dniu jak i w następnych na cele związane ze sprawą 
obrony Państwa. į 

Jeżeli uświadomimy sobie te obowiązki i wyro- 
bimy w sobie odpowi*dni hart ducha, aby w nich 
wytrwać, uczcimy należycie dzisiejszą uroczystość 
państwową, oraz Męża, który na swych barkach 
dźwiga odpowiedzialność za przyszłość Państwa. 

Niech wszystkie zdrowo myślące elementy skti= 
pią się pod sztandarem Józefa Piłsudskiego, niech 
wesprą jego wysiłki bezinteresownie i bez żadnych 
ubocznych celów, a możemy być pewni, iż nawa 
państwowa pod Jego kierownictwem przewalczy wszel= 
kie pięt'zące się trudności i dopłynie do upragnio: 
nego celu jakim jest bezpieczeństwo Państwa i do: 
brobyt i szczęście wszystkich jego obywateli. d 
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rach więziennych kazamatów. Wielka idea 
wyzwoleńczej walki, którą na barkach swoich 
niósł On prawie wyłącznie, wydała wielki 
i doniosły plon: Polska powstała, błysła jut 
rzenka Swobody |! 
W dniu 10 bm. przeszedł wieczorem uli- 
cami głównemi miasta wielki korowód, który 
wśród dzwięków orkiestry 1 p. s. p wydawał 
radosne okrzyki na cześć marszałka Piłsudskie 
go Przed Dowództwem garnizonu i Starost- 
wem odegrał trębacz wojskowy pobudkę 
Dnia 11 bm. o godzinie 10 rano odpra 
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podłożem psychologicznem wszystkich jego dzieł. 
Nowo+cia ciekawą jest zestawienie bohatera po- 
wieści „W Rozstokach z Konratem, Kordjanem i u= 
siłowanie wykszania związku tej powieści z twóf 
czością wielkich naszych romantyków, związku, po” 
legającym na przeniesieniu romantycznego bohatera 
ktory cierpi za miljony i poświęca osobiste szczęści! 
pragnąc dźwignąć i uszczęśliwić świat — na grum 
wsi górałskiej i na wcieleniu go w wiejskiego idea: 
listę — reformatora. Zestawienie ciekawe, rzucające 
nowe światło na twórczość Orkana, a poparte kilku 
analogjani szczegółowemi posiada pozory prawdo* 
podobieństwa; prosi się jednak o szczegółowe po- 
równawcze studjutn, któreby wykazało, ile jest w ten 
świadomej czy podświadomej reminiscencji, lub po 
krewieństwa duchowego, a ile przypadkowego zbieg 
okoliczności. Na to pytanie mógłby zresztą najlepie 
odpowiedzieć sam twórca Fia ka Rakoczego. 
W rozbiorze powieści brak dokładniejszej ané 
lizy estetycznej, co nawet przy tak szczupłych org 
miarach ksążki mogło znaleźć miejsce. Dzisiejszy!” 
czyteliikom trzeba wskazywać wyrażnie walory af 
tystyczne, pierwiastki piękna, zawarte już nie a: 
w koncepcji ogólnej, charakterach, konfliktach, ale 
poprostu w poszczególnych scenach, sytuacjach, ob- 
razach przyrody itp, tak jak to autor uczynił w roz- 
dziale omawiającym powieść, „D:zewiej*. | 3 
Zdaje się, że autor niedocenia wartości poczyj 
Orkana. Wprawdzie Orkana cenimy za jego powieści 
głownie, ale i poezje jego są ściśle złączone Z jego 
całą twórczością i jako jej część są ważnym przy” 
czynkiem do obrazowania doli ludu; a ów prymi= 
tywizim i surowość formy (np. rviny męskie! zonako- 
micie dostrajają się do surowości ponu j irešci JP 
Charakteryzując O:kana jako pi arza wo 
widzi w nim autor obok pisarza - artysty —Socj 
obserwującego bacznie swój lud i swoją wieś rod 
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wił Ks. Kapelan Stec uroczystą mszę polową 
na rynku na którą przybyli przedstawiciele 
miejscowych Władz i urzędów, garnizon nowo- 
sądecki, kompanja strzelecka, związki przyspo- 
sobienia wojskowego, szkoły, cechy. straż ognio- 
wa kolejowa i ochotnicza i nader liczne rze- 
sze publiczności. Podniosłe kazanie wygłosił 
Ks. Kanonik Sulma. 

Równocześnie odbyły się uroczyste nabo- 
żeństwa w kościele protestanckim i w synago- 


Starosta De. adnie Duch, wicewojewoda krakowskim 


Przed kilku dniami rozeszła się po mieście na- 
szem wieść, o postanowionej przez władze naczelne 
nominacji starosty nowosądeckiego dr. Kazimierza 
Ducha na wicewojewodę krakowskiego, przy rów- 
noczesnej delegacji na tostanowisko do czasu miano- 
wania. Wiadomość ta wzbudziła w najszerszych ko- 
łach naszego miasta. oraz powiatu ogźlnyzal. Dr. 
Duch bowiem, mimo niecałego nawet roku na stano- 
wisku naczelnika naszego powiatu, pozyskał sobie 
w krótkim czasie pełne uznanie tak dla swej dzia- 
łalności jak i jej skutków, chociaż niektóre czynni- 
ki odnosiły się do Niego w początkach jego pracy 
z pewną rezerwą i nieufnością, 

Dr. Duch w bardzo szybkim czasie zorjentował 
się w stosunkach naszego miasta i powiatu, pojął 
jego potrzeby a taktem, swoim, umiarkowaniem i e- 
nergją zyskał sobie uznanie całego społeczeństwa, 
bez względu na stanowisko społeczne, wyznanie 
i narodowość. Bez przesady można powiedzieć, że 
był On ojcem całego powiatu, całej jego ludności. 
Podobne uznanie zdobył sobie p. dr. Duch na sta- 
nowisku Komisarza Tymczasowego Zarządu Powiatt., 
przeprowadzając sanację w samorządach gminnych 
i tępiąc bezwzględnie wszelkie nadużycia, które po- 
przednio przy braku silnej ręki zanadto się rozwiel- 
możniły. 

Przedewszystkiem jednak widać było w całej 
działalności starosty Dra Ducha, ustalony program 
przeprowadzany konsekwentnie, bez ulegania wpły- 
wom tych czy innych klik. To też obserwując stan 
powiatu z przed roku, i porównywując z obecnym, 
musi każdy bezstronnie stwierdzić ogromny postęp. 

Brak miejsca nie pozwala nam wyliczyć wszyst- 
kich prac i zasług dr. Ducha położonych dia naszego 
powiatu. Rzucił on szereg inicjatyw, których wiele 
w czasie krótkiego urzędowania zdołał przeprowa- 
dzić. Wspominamy tylko o niektórych z nich. Prze- 
dewszystkiem zasługą Dra Ducha jest restytucja sa- 
morządu miejskiego w naszem mieście, przeprowa- 
dzona przez dokonanie wyborów do Rady miejskiej 
w ten sposób, że miasto Nowy Sącz może być 
wzorem i przykładem dła innych miast. Podczas, gdy 
w innych miastach przychodziło do rozbicia przy wy- 
borach, zaołał Dr. Duch doprowadzić do zjedno- 
«zenia prawie wszystkich czynników miejskich w je- 
den Komitet, który we wszystkich kołach przepro- 
wadził swoje listy wyborcze ped hasłem jedynie 
interesów gospodarczych, z pominięciem natomiast 
względów osobistych i partyjnych. Pod Jego ener- 
gicznym kierownictwem przeprowadzeno lub zaczęta 
szereg prac, jak nowy budynek szkolny w Klęcza: 


KURJER PODHALANSKI 
dze na które to nabożeństwa wszystkie Urzędy 
wysłały swych delegatów. 

O godzinie 11 w południe odbyła się w 
sali Sokoła uroczysta akademja którą otwo- 
rzył przemówieniem starosta Dr. Duch, Prze- 
mówienie to zamieszczamy w całości na stro- 
nie |-szej dzisiej szego numeru, 

Następnie wygłosił referat p. Mr. Kondrato- 
wicz. Oba te przemówienia wypowiedziane z 
doskonałą swadą przyjęła licznie zgromadzona 


nach, budowę mostu nad P pod Piwniczną, 
naprawa dróg itp. W uzdrowiskach powiatu, przede- 
wszystkiem w Krynicy, rozpoczęto energiczną walkę 
z paskarstwem i wyzyskiem, który tam się rozpow- 


szechnił do nieprawdopodobnych wprost rozmiarów 
a ostatniemi czasy spowodował Dr. Duch swojemi 
krokami u władz wojewódzkich i centralnych szereg 
decyzji, których przeprowadzenie przez czynniki smiej- 
scowe uzdrowiska, postawi je na wyżynie prawdzi- 
W miejscowem starostwie zakoń- 
radykalnie z 


wie europejskiej. 


czył Dr Duch systemem protekcji 


i względów a Starostwo stało się urzędem, do które- 
go kazdy mógł się odnieść z ufnością, że jego slusz- 
na prośba zostanie przychylnie rozpatrzoną i załat- 
wioną, że w Kierownikn starostwa znajdzie prawdzi- 
wego ojca powiatu. 

Tych niewiele przykładów niech wystarczy za 
cały ich szereg. Jednak są one znamiennym dowodem 
pracy starosty Dra Ducha i Jego zasług, które dzisiaj 
są już ogólnie znane i uznane. 

Starosta Dr. Duch odchodzi dzisiaj na inne 
wysokie stanowisko, jeszcze trudniejsze i odpowie- 
dzialniejsze. Że tak się stało — nic dziwnego. Prze- 
ciwnie, mimo żalu za odchodzącym, musimy przyznać 
że odpowiedzialne czynniki nie mogły dokonać lep- 
szego wyboru na to stanowisko. Energja i zdolności 
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publiczność burzą oklasków oraz okrzykami ku 
czci Marszałka Józefa Piłsudskiego. Zakończy- 
ły akademję produkcję chóru Echo pod batutą 
p. Rzymka przy współudziale orkiestry 1 E 
s. p. 

Po południu odbył się w sali Ratuszowej 
kiermasz na cele przysposobienia wojskowego. 
Również przez cały dzień zbierano datki na 
powyższy cel. J 
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jakie są zaletą p. starosty Dra Ducha zostaną nie 
wątpliwie wyzysk na szerszej arenie naszego życia 
państwowego. Tę szerszą pracę daje właśnie stano- 
wisko wicewojewody krakowskiego. 

Z naszej strony oraz imieniem tutejszego spo- 
łeczeństwa zwracamy się do p. Dra Ducha, z prośbą, 
aby na nowem stanowisku nadal otaczał nasz powiat 
a zwłaszcza jego uzdrowiska szczególną opieką. Zna- 
jąc Jego działalność i zasługi dla naszego miasta 
i powiatu, nie „wątpimy, że p. Dr. Duch nie zapomni 
o naszem mieście i będzie na nowem stanowisku 
tem, czem był dla nas piastując urząd starosty no- 
wosądeckiego. Żegnamy Go, jako prawdziwego ojca 
powiatu, dbającego o rozwój i dobrobyt, jako urzęd- 
nika wzorowego i pracowitegoa w szczególności jako 
Obywatela i Człowieka. Pamiętać Go będą nie tylko 
starsi, ale i całe gromady tych najbiedniejszych dzieci 
z kolonji wakacyjnych, których Dr. Duch był ser- 
decznym inicjatorem i opiekunem. Zegnamy Go prze- 
dewszystkiem, jako sądeczanina, dumni z tego, że 
jako nasz rodak, w murach naszego miasta wycho- 
wany, obejmie niezadługo stanowisko ważne i odpo- 
wiedzialne. P. Dr. Kazimierz Duch był typem praw- 
dziwego starosty polskiego, dalekiego od postaci 
smutnej pamięci starostów austrjąckich, niedostęp- 
nych dla nieuprzywilejowanych. 

Dziękując mu zato co zdziałał i czego dokonał 
dla naszego powiatu, oraz za przyjaźń z jaką odnosił 
się do naszego pisma, życzymy Mu na nowem sta- 
nowisku, jaknajpomyślniejszych rezultatów dla dobra 
całego Państwa. 

źzegnając p. Dra Ducha, żegnamy równocześnie 
czcigodną Jego Małżonkę. Pani Drowa Duchowa 
zapisała się wdzięcznie w sercach naszych mieskań- 
ców, biorąc czynny udział w pracy społeczno-kultu- 
ralnej. Nie było zbiórki, nie było żadnej imprezy 
społecznej wogóle, którejby Pani Starościna nie po- 


święciła czasu, pracy i zdrowia. Pracę tę dawała 
zawsze chętnie, dając temsamem wzór obowiązku 
Obywatelki-Polki, wynikającego z roli, jaką każda 


kobieta, a przedewszystkiem Kobieta-Polka piastuje 
w społeczeństwie. Pani Drowa Duchowa podtrzymała 
piękną tradycję dawnych kobiet polskich, biorących 
udział w oliarnej i szlachetnej pracy społecznej. 

Żegnamy więc Ją z tymsamym żalem, wierząc 
jednocześnie, że tę pracę, jaką ofiarowała dla spo- 
łeczeństwa naszego miasta, podejmie z niemniejszym 
entuzjazmem na nowym terenie skutecznie i zaskarbi 
Sobie jeśli nie taką, co w naszem mieście wdzięcz- 
ność, to z pewnością większą! 
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ną i notującego ze skrupulatnością dziennikarską nie- 
mal wyniki swych spostrzeżeń;—dzięki temu dzieła 
Orkana są tak wiernym i wspaniałym, wszechstron- 
nym obrazem życia ludu góraiskiego, a równocze- 
śnie kopalnią wiadomości i szczegółów dla etnografa, 
socjologa materjałów, kulturalno- „obyczajowych. itp. 
Niekiedy nawet socjolog bierze górę—i oto przynosi 
nam takie arcydzieło publicystyki, ijakiem są dwa 
tomy „Listów ze wsi”—a zarazem najlepszy koman- 
tarz do wszystkich dzieł. Wartość „Listów ze wsi* 
dla historji kultury ludowej oraz jako dzieła literac- 
kiego zostało podkreślone może jeszcze niedość silnie. 

Powtóre jest Orkan pierwszy pisarzem chłopem, 
to jest inteligentem, który jednak chłopem być nie 
przestał. Jest to ujęcie oryginalne, a nie mniej zna- 
komicie rzecz oddające; —w tem oświetleniu jaśniej 
się nam przedstawia i dusza wielkiego artysty-myśli- 
ciela i zrozumialszemi jego dzieła. 

Po trzecie: po czwarte—jak z poprzednich pun- 
któw wynika jest Orkan wielbicielem prawdy—daje 
nam pełny obraz wsi podhalańskiej względniej gó- 
rzeckiej, — oświetla najgłębsze zakamarki duszy gó- 
ralskiejj a ponieważ jest zarazem utałentowanym 
artystą w całem tego słowa znaczeniu, więc ten 
obraz wsi jest piękny, więc zaludniają powieści Or- 
kana galerje postaci żywych, więc najsurowsza praw- 
da owiana jest tchnieniem czarownej poezji gór, ta- 
jemną fantastyką słowiańskiej mitologji i baśniowego 
czaru pierwotnej puszczy („Drzewiej*). Z tego po- 
czucia artystycznego wypływa u Orkana przeniknię- 
cie poezją całej jego późniejszej prozy, owo pomie- 
szanie rodzajów literackich znane już od epoki ro- 
mantycznej. 

Omawiając styl słusznie podniósł autor jego 
walory na kilku przygodnie lecz trafnie dobranych 
przykładach natomiast niedocenia prof. Krzyżanowski 


jego języka. Wszak ten język, ta stylizowana i za- 
stosowana do ucha ogółu inteligencji gwara góralska 
to jedna z największych wartości w dorobku literac- 
kim Orkana Gwarowe zwroty, wyrazy, składnia—u- 
żyte w potocznem opowiadaniu nadają powieści Or- 
kana, podobnie jak „Reymonta*,—ów specyficzny 
górski i góralski charakter i nastrój—i sprawiają, że 
czytelnik ma złudzenie, że znajduje się tam właśnie, 
w opisywanej przez poetę wsi—i widzi żywych chło- 
pów, gwarzących o swych troskach, Jedno i drugie 
niezrozumiałe wyrażenie nic nie szkodzi i bynajmniej 
nastroju ogólnego nie psuje, Owszem, gwara Orkana 
jakkolwiek mniej piękna i żywa od gwary górali ze 
Skalnego Podhala, jest dla ogółu inteligencji o wiele 
dostępniejsza. Myli się też autor myśiąc że „może 
językoznawca żachnie się na tego rodzaju język, nie 
Po arzdticy w całej pełni sposobu mówienia na 
Podhalu*;—owszem językoznawcy wyżej stawiają ję- 
zyk czy gwarę „Komorników* czy „W Roztokach* 
od języka „Chłopów wystarczy przytoczyć, co pisze 
prof, Nitsch w swej „Mowie ludu polskiego“ (str. 
156 nn. wyd. z r. 1911) 

» Są jednak autorowie, wprowadzający pe- 
wien kompromis. Tak jest np. u Orkana, którego ję- 
zyk, pośredni między góralskim a małopolskim, z na- 
tury już bliższy nieco literackiemu*, A po podaniu 
próbki z „Komorników* pisze dalej „Stopień ludo- 
wości języka jes tu zupełnie inny, niż u poprzednich 
autorów podhalskich ten sam zaś mniej więcej, co 
u Reymonta. Tyiko, że wykonanie trochę inne, tutaj 
mniej może efektowne, ale prawdziwsze. Orkan, sam 
pochodzący z ludu, mianowicie z okolic, gdzie mówi 
się rąka gąsi lub roka gosi, czuł widocznie, że 
wprowadzenie tej właściwości trąci już dla języka 
literackiego dziwactwem, że nieznane zupełnie klasom 
wykształconym, na dłuższą metę musi znużyć, po- 
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dobnie jak nawet gwara zakopiańska nuży tych, co 
jej nigdy nie słyszeli. Odrzuciwszy zaś owo ą, od- 
rzucił też inne wyłącznie ludowe ak fonetyczne, 
jak końcowe—k, zamiast—ch (do nik), a (a pochy- 
lone), mazurzenie. Tylko, że zbłiżając w ten sposób 
język ludowy do literackiego zachował jednak silne 
odczucie innych jego właściwości i, nie wprowadził 
żadnego wymyślonego cudactwa...* (jak np. Reymont, 
o czem prof. Nitsch pisał poprzednio). 

Powyższy ustęp wskazuje jasno, na czem polega 
nowość, oryginalność języka Orkana i zarazem jego 
wartość dla języka ogólno- polskiego. 5 

W końcu, by dokończyć przeglądu całości, — 
najmniej wyrażnie wywiązał się autor ze swego za 
łożenia, by wyodrębnić pierwiastki, ogólno-polski 
twórczości Orkana od czysto lokalnych, aktualne od 
elementów o wartości historycznej, Zapewne, że z to- 
ku rozważań wynika, że elementem ogólno-polskim 
i aktualnym są zagadnienia socjologiczno- -kulturah 
o przyszłości chłopa polskiego, o jego kulturalnej 
roli w przyszłej Polsce, rozwiewanie na kartach „Lis-- 
tów" wielu uprzedzeń i nieporozumień—ale to moż- 
na było też wyraźniej podkreślić, bo to jest główną 
zasługą społeczną twórczości Orkana. 

Zbierając teraz wszystko, co wyżej powiedziano, 
stwierdzić należy, że autor w ogólnych zarysach i k 
szczupłych rozmiarach, na jakie mu objętość prac 
pozwalała, zadanie swe spełnił. Książka jest dobra 
potrzebna. Miejmy nadzieję, że będzie pierwszą 
łańcuchu prac o Orkanie, o jego języku, stylu, 
glądach społecznych, walorach estetycznych 
dzieł itd. i rzeczywiście przygotuje grunt i materjał 
do pełnej monografji literackiej. Napisana rozumnie, 
przystępnie i poza kilku miejscami--jasno i treściwie 
przyczyni się walnie do rozszerzenia i pogłębienia 
wiedzy o znakomitym naszym prozaik, 
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Inż. x. Włudarski. 


KURJER PODHALAŃSKI. 


Dotychczasowy stan elektryfikacji miasta N. Sącza. 


(dokończenie). 


Rozbudowa sieci w ostatnich dwóch latach (1925/6 
' | 1926/7) i nowi Odbiorcy zmuszają Zakład do bu- 
dowy silniejszej maszyny i przebudowy sieci — a po- 
trzebna kwota na budowę wynosi około 800.000 zł. 
jest to suma potężna, skąd wziąść, muszą nad 
tem dobrze pomyśleć Ojcowie miasta. 

~ Być może że ułatwi sprawę myślenia i wydatków 
Gminie, budowa wodnej Elektrowni w Roznowie — 
ale kiedy to nastąpi? a sprawa zapotrzebowania prądu 
silnie rośnie i zachodzi pytanie, czy korzystne będą 
warunki dostawy prądu z Elektrowni obcej—a wresz- 
cie dodać muszę, że pomimo ewentualnej budowy 
wielkiej wodnej Elektrowni — własna odpowiednia 
rezerwa w Zakładzie miejskim na wypadek postoju 
takiego a go U, szczególniej w zimie— być 

musi uskułeczniona, aby zapewnić stałą dostawę pr 
Obywatelom miasta. EE 5 GAR 

Statystyczny stan Zakładu przedstawia się na- 
stępująco : 

I. W r. 1912 (uruchomienia Zakładu) wyprodu- 
kowano 267:975 Kilowattów — co przez ciągłe załą- 
czania Odbiorców na sieć miejską wzrosło przez 
zapotrzebowanie w roku 1926 na 740.157 Kilowattów. 

Od roku 1920 do 1926 wzrosło zapotrzebowanie 
dla samego miasta! bez P,K.P. o 180.000 Kilowattów 
rocznie — co bardzo ładnie świadczy o kulturalnych 
stosunkach miasta, 

ll. Pobór prądu przez poszczególnych Odbiorców 
przedstawia się procentowo następująco: 

..._ Prywatni Odbiorcy prądu zużywają (pobierają( 
«5.0200 ogólnej produkcji prądu elektrycznego. 


Wojsko 0.980/0 
Motory i kolej (przystanek) 1.47 » 
Oświetlenie ulic 12.89 „ 
Budynki gminne, szkoły i t. p. 1.85 » 
Zakład pomp wodociągów miejskich 45.70 , 


Straty w sieci i własne zużycie Zakładu 
wynosi 11.09 „ 
co świadczy o dobrym stanie sieci tj. izolacji. 
lil. Ogółem załączonych na sieć miejską jest: 
l. okrągło 209 Kilowattów w motorach, 
2i Ę 30 Kilowattów dla oświetlenia ulic 
(316 lamp), 
~ _3. okrągło 420 Kilowatttów u 1130 Odbiorców 
dia światła (około 14.000 żarówek zredukowanych). 
Ze statystyki wynika, że na mieszkańca Nowego 
Sącza wypada 25 Killowatt godzin rocznej produkcji— 
z „mniej PaE zużywa mieszkaniec w Rumunji, 
rzyjmując do obliczenia, że miasto No 
okrągło 30.000 mieszkańców. w 
Dla porównania zapotrzebowania na mieszkańca 
W innych miejscowościach, podaję daty według Prze- 
gladu Elektrotechnicznego Nr. 16, z 15/VIII-1927 i tak: 
W POLSCE: 
Siersza Wodna rocznie 97 KWh na mieszkańca 
Krakow 5 67,83,55%, è 
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W STANACH ZJEDNOCZONYCH: 

i SZWAJCARII przeciętnie ok. 500 KWh, na mieszk. 
NIEMCY š slo -n > p 
HAMBURG np. ma ilość mieszkańców równą War- 
szawie, a zużywa na głowę 4,6-krotnie więcej aniżeli 
Warszawa, RUMUNJA około 25 KWh 

Przy sposobności warto zaznaczyć, że od 1925 
roku do dziś dnia założono nowych lamp ulicznych 

106 sztuk na nowych ulicach, zaś wybudowano sieci 
nowej wolnej powietrznej na długości trasy przeszło 
6000 metrów. 

Warto zaznaczyć również, że wszelkie urządze- 
nia techniczne ruchu i sieci, oraz instalacji są zacho- 
wane w bardzo dobrym stanie, dzięki rzetelnej 
obsłudze personalu zajętego przy tychże, zaś nowy 
motor zakupiony w Grazu pracuje bardzo sprawnie 
od 1925 roku (czerwca) bez żadnych prawie usterek, 

Na zakończenie dodam, że każde przedsiębior- 
stwo przemysłowe, do którego i Elektrownie należą, 
może być samowystarczalne i pewnie w ruchu pro- 
wadzone i utrzymane, ale tylko przy rozumnej gospo- 
darce właścicieli i przy sumiennym Kierownictwie, 
popieranera należycie przez właścicieli i przedsiębior- 
stwa, w tym wypadku Gminy. 

Przedewszystkiem dobra kalkulacja obliczeń roz- 
chodów i dochodów, bez mylnych oszczędności, 
działających ujemnie na dobre utrzymanie przed- 
siębiorstwa z jednej strony, zaś przy wygórowanych 
cenach zbytu produkcji z drugiej stromy, użycie do- 
borowego personalu i materjału do przemysłu, dla 
utrzymania stałej renowacji, — punktualne i na czasie 
zapobieganie niedomaganiom, dokładny dogląd kie- 
rowniczy, punktualność we wszystkiem, a więc i w 
płaceniu należytości zarobkowych i firmowych, może 
dać gwarancję długiego życia Zakładu, — postępo- 
wanie inne— aniżeli jak wyżej, —a pozatem nieufność 
Właściciela do ciał kierowniczych i utrudnianie im 
pracy w jakikolwiek sposób — ocidziaływa bardzo 
ujemnie na żywotność Zakładu przemysłowego. 

Rozumna gospodarka przedsiębiorstwa przez 
ciało Rządzące i Kierujące, — to podstawa dobrobytu 
Zakładu — korzyść dla właścicieli, —w tym wypadku 
dla Gminy. 

O gospodarce Miejskim Zakładem Elektrycznym, 
szczególniej w czasie ostatnich dwóch lat 1925/6 
i 1926/7 przez współdziałanie Reprezentacji miasta 
z kierownictwem tech.nicznem i rachunkowem, mogę 
wyrazić się z całem uznaniem, co zresztą statystyczny 
rozwój Zakładu wskazuje. 

] Daj Boże! by i przy nowej Radzie szło wszystko 
już ułożonymi torami, — by nie stanął ku przeszko- 
dzie żaden wróg porządku, — jawny czy utajony. 

Szczęść Boże nowej Radzie ku rozwojowi elek- 
tryfikacji miasta! 


Odezwa. 


Komitet Rodzicielski szkoły im. Adama Michie- 
wicza zwraca się z usilnym apelem do Rodziców 
posyłających swoich synów do szkoły, aby dla ulże- 
nia choć w części okropnej nędzy tych dzieci naj- 
biedniejszych, których w szkole jest około 150, głod- 
nych i nieubranych, zechcieli zdeklarować stały mie- 
sięczny datek w wysokości odpowiadającej własnej za- 
sobności jako też celowi któremu ma służyć. 

Komitet własnemi siłami nie zdoła zaspokoić 

potrzeb tylu biednych dzieci, jeśli nie znajdzie po- 
parcia w szlachetnych sercach tych rodziców, którzy 
ze swego imienia mogliby wydajnie przyjść mu 
z pomocą. 

Ze względu na stojącą u progu zimę, która po- 
tęguje okropność nędzy tych dzieci, Komitet zwraca 
się z gorącą prośbą do Rodziców, by bez zwłoki 
zechcieli pospieszyć z datkami. 


Za Komitet rodzicielski: 
_ sekretarz: zast. kierownika: Przewodniczący. 


L. Pasek St. Włodyga. W. Dobrowolski! 

Umieszczając powyższą odezwę otwieramy w na- 

szem piśmie stałą listę składek na buciki, ubrania 

1 śniadania dla biednych dzieci zwracając się do czy- 
_ telników o wydatne poparcie tej akcji. 

Na powyższy cel złożyli już po 5 zł. i zapra- 
szają do złożenia datków w drodze łańcucha człon- 
kowie Komitetu Rodzicielskiego a mianowicie: 

W. P. Włodzimierz Dobrowolski, zaprasza 
ze Starego Sącza WPanów Kołaczkowskiego Fran- 
ciszka, Dyr. Placzka, Dąbrowskiego Franciszka, Kmie- 
towicza Franciszka masarza, Krzemiskiego kupca 
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Skrz'ywanka Stanisł, em. kol, Dr. Szajera burmistrza. 
WP. Stączek Stanisław zaprasza W. Panów 
Dr. Sichrawę Romana, Komisarza rządowego, Nad- 
radcę Brudzianę, Radcę Kózkę, Inż. Gdesza, Sekr. 
Kłosowskiego. 
WP. Dr. Stanisław Flis zaprasza WPanów 


adwokatów: Dr. Nowaka Kazimierza, Dr, Długopol- 
skiego, Dr. Borowczyka, Dr. Bohnalka, Dr. Dzi- 
kiewicza. 


WP. Rudolf Dworzak zaprasza WPanów den- 
tystów : Wilkosza, Semenowieza, Dr. Kończycką, Bar- 
tysa, Goldbergera Maksa. 

WP. Gładki zaprasza WPanów: Twardowskie- 
go Marcina, Oleksego, właściciela Zakładu pogrzebo- 
wego, Twardowską wdowę. 

WP. Wojciech Duźniak zaprasza WPanów: 
Michalika Józefa, kamieniarza, Frólicha Ernesta, Fró. 
licha Karola, Celewicza Franciszka, Jankiewicza Ale- 
ksandra, Styczyńskiego Władysława, Górkę Łucjana 
kupca, Penara kupca, Twardowskiego. masarza. 

WP. dr. Karol Mika zaprasza WPanów : Bahra 
Antoniego, Dr. Bielińskiego Bolesława, Sieleckiego 
Dymitra, Krzysztofowicza Romana, Mikę Stanisława, 
nadradcę skarb. Insp. Wojtasa, nadradcę skarb., Za- 
wilskiego, nadzarządcę skarbowego. 

WP. Adam Świętkowski zekr. Zw. Inwalidów 
zaprasza WPanów: Łobodzińskiego Jana, prezesa 
Zw. Inw. Pryszcza Władysława, prezesa Hurtowni tyt 
Sierpa Wiktora, prezesa Stow. Rybackiego. 

Datki należy kierować bądż na ręce kierownika 
szkoły im. Adama Mickiewicza, p. Stanisława Wło- 
dygi, bądź do administracji naszego pisma 


Sprawa 18-tu. 


Pod takim tytułem zkrzywdzącym nas dodat- 
kiem „Bandits polonais" toczy się w Paryżu przed 
Sądem przysięgłym rozprawa przeciwko bandzie 
Władka. 


Nie zajmowalibyśmy się tym procesem gdyby 
nie to, że pomiędzy oskarżonymi znajduje się niestety 
niejaki Juljaa Pachowski pochodzący z naszych stron 
bo z Czchowa. Akt oskarżenia zarzuca mu współu- 
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SPRAWOZDANIE 


m zbiórki na rzecz dotkniętych powodzią w Małopolsce. 
Wpłynęło do Kasy miejskiej. 
Z udziału w dochodzie: 


1.) Z festynu wioślarskiego 18 9 1927 236 Zł. 46 gr: 
2.) ze zbiórki ulicznej w dniu 18/9 1927 ABEC. 
3.) 2 przedstawiań Towarzystwa Dramatycznego 251 + 44 « 
4.) 2 przedstawień teatru robotniczego 100 + — « 
5.) z list składkowych od Nr. 1 do Nr. 67 RÓW 496 © 

Razem Złotych 2.91] «+ 54 « 
Sumę łą uzupełniane 2 funduszów miejskich kwela ) 86 > 46 « 
Uzyskano złem razem Złotych 3.000 s. — » 


i tę kwotę przesłano Centralnemu Komitetowi 
w Warszawie na ręce Starostwa. 

Wszystkim Ofiarodawcom, Towarzystwu 
wioślarskiemu, Towarzystwu Dramatycznemu 
jakoteź Towarzystwu teatru robotniczego i wo” 
góle wszystkim osobom, które się przyczyniły 
| do pozyskania funduszów wyrażam imieniem 

Komitetu serdeczne podziękowanie. 
Dr. Roman Sichrawa. 


Podziękowanie. 

JWielmożnym Panom lekarzom Dr. Edwardowi 
Zielińskiemu, Dr. Adamowi Kozaczce i Dr. Reisowi 
za nader troskliwą opiekę podczas ciężkiej choroby 
mej żony śp. Anny Przybytniowskiej składam z głębi 
serca płynące podziękowanie „Bóg zapłać*. 

Ignacy Przybytniowski 


wraz z dziećmi 


dział w zabójstwie p. Curtis w Chalvigny i dwóch 
połaków, Walerjana, którego ciało zostało wrzucone 
do Mozeli i niemca w Soiss. Pachowskiego karanego 
już 6-krotnie przez Sądy małopolskie broni były min. 
adw. Chalvin. Wedle kodeksu francuskiego grozi mu 
kara Śmierci. 

Zaznaczyć należy że proces ten wskutek nazwy 
jaką mu dała wrogo Polsce usposobiona prasa wy- 
rządza nam wielką krzywdę, albowiem wskutek niego 
mnożą się w prasie zagranicznej najstraszniejsze za- 
rzuty jakie być mogą: że społeczeństwo polskie wy- 
daje zbyt dużo odsetek bandytów, złodzieji i rozmai- 
tych wykolejeńców skoro na pół miljona wychodź- 
ctwa polskiego we Francji, znalazła się już tak liczna 
banda. Przeciwko temu Żywo protestują pisma 
polskie wychodzące w Paryżu, w szczególe gazeta 
połska. Protestuje przeciwko całkiem niesłusznej naz- 
wie procesu albowiem dwie najwybitniejsze osoby 
które akt oskarżenia uważa za szefów a to Włady- 
sław Zinczuk, syn prystawa carskiego w Częstochowie 
i Bruzda odbywający obecnie karę pięcioletniego wię- 
zienia w Berlinie, nie byli i nie są Polakami ale 
pierwszy Rosjaninem a drugi Niemcem. Nadto pod- 
nosi iż oskarżeni zupełnie nie tworzyli bandy gdyż 
dwie trzecie oskarżonych nie miało nic wspólnego 
z głównymi oskarżonymi a sprawa ich najniesłuszniej 
łącznie jest prowadzona. To też pismo to wzywa 
wszystkich do protestów by pod wspólnym ich na- 
ciskiem załamał się ów złowróżbny cień oskarżenia 
wykorzystywany obecnie przez naszych wrogów dla 
szerzenia propagandy antypolskiej. 
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O nocny pociąg do St. Sącza 


Dowiadujemy się, że z dniem 15 maja 1928 
roku zamierza Dyrekcja kolejowa w Krakowie, uzna- 
jąc potrzebę tego, we wchodzącym w życie rozkła- 
dzie jazdy, przedłużyć trasy pociągu Nr. 621 aż do 
Starego Sącza. W tym celu przedłożyła już Minister- 
stwu komunikacji odpowiednio umotywowany wniosek. 

Z dobrodziejstwa tego jednak, bez naruszenia 
rozkładu jazdy, dałoby się i należałoby zaraz sko- 
rzystać. W samej rzeczy brak nocnego pociągu z No- 
wego Sącza do Starego Sącza naraża mieszkańców 
tego drugiego na pozbawienie rozrywek kulturalnych 
nieodzownych każdemu człowiekowi, a sam Stary 
Sącz skazuje na marną wegetację bez możności ko- 
rzystania z tego, co daje zawsze większe miasto, w 
tym wypadku Nowy Sącz. Potrzeba takiego nocnego 
pociągu, którym publiczność mogłaby wracać później- 
szą porą do domu (ostatni pociąg osobowy odcho- 
dzi z Nowego Sącza o pół do szóstej wieczorem) 
jest poprostu bolączką, której usunięcie spowodowa- 
łoby korzyść dla mieszkańców Starego Sącza, a zysk 
wcale niewątpliwy dla kolei. W tej sprawie winni 
interwenjować sami mieszkańcy Starego Sącza, a 
przedtem jeszcze porozumieć się z Ks. Henrykiem 
Weryliskim, prefektem szkół powszechnych w Sta- 
rym Sączu, który w tej sprawie wnosił pismo də 
Dyrekcji Kołei Państwowych w Krakowie. 

Nie ulega wątpliwości, że Dyrekcja termin uru- 
chomienia tego wygodnego pociągu przyspieszyłaby 
uznając konieczność rozwiązania tego problemu, 
ważnego dla obywateli starosądeckich, W ten Spo- 
sób możność korzystania z rozrywek kulturalnych 
przez mieszkańców Starego Sącza w „sąsiednim 
mieście, zrealizowałaby się Szybciej, niż to jest 
postanowionem z wygodą dla Starosądeczan a z ko- 
rzyścią dla Dyrekcji Kolei a i N. Sącza. 
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KURJER PODHALAŃSKI 


Wielki pożar lasów Strzyżyckic. 


Dnia 11 bm. w nocy wybuchł wielki pożar la- 
sów strzyżyckich należących do klasztoru Ks. Cy- 
słerców. Fale ognia objęły również zabudowania w 
pobliżu się znajdujące. 

Celem zlokalizowania pożaru przybył oddział 
5 p. saperów z Krakowa Po dłuższej walce z roz- 
szałałym żywiołem udało się oddziałom ratującym 


Rok mija, jak zaczęliśmy naszą pracę 
dziennikarską, pracę nieustanią bez przerwy, 
której ostatecznym celem było i jest dobro 
Państwa, Nie oglądaliśmy się na głosy obiega- 
jące o nas, mieliśmy prred oczyma jedynie 
pracę i obowiązki wypływające z zadania, jakie 
wzięliśmy na młode nasze barki. Spotykaliś- 
my się nietylko z uznaniem ale iz powatpiewa- 
niem w owoce naszych zamierzeń i usiłowań. 
Nie zrażaliśmy się jednak tem, ale szliśmy w 
kierunku wytyczonym od samego początku 
naszej pracy, ufni zawsze w poparcie chęinych 
nam i uznających nasz trud Zaś trud ten nie 
był mały ! Musieliśmy niejednokrotnie wytężać 
wszystkie siły, aby wytrwać na ebranem sta- 
nowisku i nie zejść z posterunku, na który 
weszliśmy, l 

I oto spotkaliśmy się z uznaniem, obja- 
wiającem się już to w formie zachęty do dal- 
szej owocnej pracy, co już dla nas wiele było 
już to w formie stałego zwiększania się poczyt- 
ności naszego pisma. Nie zamilczymy jednak 
o tem, źe znalazło się sporo takich, którzy ze 
sceptycyzmem odnosili się do nas Atoli ten 
sceptycyzm ne zniechęcał nas ani nie  zrażał. 
Wierzyliśmy w swoje siły, w entuzjazm mło- 


dości, a zarazem w poparcie społeczeństwa, 
na którem nie zawiedliśiny się, 
Zaczęliśiny od Śmiesznej wprost liczby 


nakładu pisma: od 500 egzemplarzy, a dzisiaj 
iiość ta kilkakrotnie się powiększyła. Nakład 
„Kurjera Podhalańskiego“ wzrósł do 5 tysięcy 
egzemplarzy i stale się powiększa. Dzisiaj nie- 
na całem Podhalu, gdzieby 
Kurjer Podhalański“ nie docierał, co ważniej- 
Sza, setki egzemplarzy rozchodzą się po kraju, 
niosąc słowo z rodzinnego miasta rozrzuconym 
po całej Polsce Podhalanom. A jeśli się weż- 


mie pod uwage fakt, ze kilkadziesiąt egzem- 
plarzy czyta grono rodaków synów Podhala 
po drugiej stronie oceanu, to fakta 'e są dla 


nas nagrodą za pracę, której z takim entuzja- 
'zmem oddaliśmy się. 

Rozmach i brawura, z jaką podjęliśmy 
pracę nie opuszczają nas ani na chwilę. Idzie- 
my w jasno wytknięty cel, jaki sobie obrałiśmy 
i z drogi się nie coiniemy. Efemeryczność na- 
 NOWZZZECC RZEKI ESE IB TTC 


Teatr Tow. Dramatycznego w N. Sączu. 


„Proboszcz wśród bogaczy” 


4 Sztuka w 5 aktach Andre de Lorde i Pierre Chaine, według 


-= powieści Clement Vautel. Tłumaczył Gustaw Olechowski, 
reżyserował: ... 


Tow. Dram. wystawiło „Proboszcza wśród Bogaczy*, za 


j co należy się tylko pochwała. Wybór sztuki dobry, sztuka ta 


p domu, to jednak w chwiłi, gdy p. Cousinet dowia- 
duje się o swoich rogach z dzienników, proboszcz ratuje 
sytuację oświadczając się w imieniu wice-hr. o rękę Geni, 


bowiem zasługuje na uwagę już ze względu na to, że oprócz 
banalnej treści, która zwykle charakteryzuje komedję, pokazał 
nam typ człowieka moralnie zdrowego, a nie pospolitą powo- 
jenną zgniliznę; dał nam jako główną postać komedji księdza 
o naturze z gruntu dobrej, wesołej, szczerej i bezgranicznie 
rostej. Przy tym człowieku, który jako żołnierz kapelan spę- 
dził cztery lata na wojnie w okopach. Przesiąkł on więc du- 
cheim żoinierskim, a nawet koszarowym sposobem wyrażania 


| się. Te właśnie jego małe wady i wielkie zalety wywołują cza- 
* sami sytuacje komiczne i składają się na treść całej sztuki. 


Ksiądz ten jest proboszczem w dawnym majątku margra- 
biów de Sableuse będącego obecnie własnością wzbogaconego 
na wojnie miljonera p. Cousinet'a, ożenionego ze znaną arty- 
S tką kabaretową Lizetą de Lisac. P. Cousinet'a zaprasza pro- 


boszcza do siebie na herbatę chcąc w ten sposób zjednać go 


ki i kandydatury na posła. W domu p. C. spotyka proboszcz 


7 siostrzeńca dawnych właścicieli majątku wice-hrabieg» de Sab- 


euse a swego przyjaciela į kolegę z okopów, Pan wice-hrabia 
jest częstym gościem państwa C. a przyczyną tego jest piękna 
pani domu o czem proboszcz dowiaduje si; naocznie i jakkol- 
wiek jest oburzony na wice-hr. za przyprawienie rogów gos- 


Po roku żmudnej pracy. 


pożar zlokalizować. Mimo to pastwą płomieni padło 
12 zabudowań doszczętnie zniszczonych oraz znacz- 
na częśc lasi 

Szkoda pożarem tym spowodowana jest nader 
znaczna. Na miejsce pożaru przybył również sta:osta 
limanowski Marossany. 


szego porywu, jak to niektórzy niechętni nam 
określili, nie ziścła się ito możemy powie- 
dzieć im w oczy otwarcie; nie ziści się! Wie- 
rzymy nadal w poparcie społeczeństwa kultu- 
ralnego i rozumiej:cego znaczenie prasy w ży- 
ciu społecznem. Nie ci bowiem, którzy nie ro- 
zumieją istoty naszej pracy, ale oceniający ją 
należycie, są dla nas busolą i wskażnikiem 
dalszych zamierzeń. A zamierzenia te są szero- 
kie, szersze jak dotąd, bo razem z uznaniem 
z jakiem spotkaliśmy się, spada na nas obowią- 
zek intenzywniejszego trudu na terenie, jaki 
dla pracy naszej obraliśmy 

Dzisiaj, „Kurjer Podbalsński" jest najwięk- 
szym i najpopularniejszem pismem na Podhalu. 
Żyskuje z każdym tygodniem na powadze i na 
autorytecie. Propaguje Podhale opowiada o pię- 
knie ziemi górskiej i o życiu jej mieszkańców. Pra- 
cuje dła dobra Podhala i Państwa, znajdując 
uznanie za skutek tej pracy A trzeba przyznać, 
że praca ta nie jest lekką. To rozumiemy i o 
tem wierny doskonale, ufni jednak w dalsze po- 
parcie społeczeństwa, nie obawiamy się Jutra, 
wierząc, że uznanie, jasiem dotychczas cieszy- 
liśmy się w kołach naszych Czytelników nie 
zmniejszy się, owszem spotęguje się, ułatwia- 
jąc nam obowiazek twardy, ale piękny zarazem: 
obowiązek wytrwania i owocnej pracy. 
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ANNA PRZYBY TNIOWSKA 


żona funkcjonarjusza P. K. P. 
po długich a ciężkich cierpieniach. zaopatrzona 
św. Sakramentami, zasnęła w Panu dnia £9 paż= 
dziernika 1427 o godz 12 w południe, przeżywszy 
lar 55. 
W nieutulonym żalu pozostały mąż wraz z dzieć= 
mi zawiadamiają, że obrzęd pogrzebowy odbył się 
w poniedziałek, dnia 51 pażdziernika o godz. 8 
rano » domu żałoby Kolonja Kólejowa L. 852 do 
kościółka kolejowego. a po odprawionem nabo= 
żeństwie wprost na cmentarz miejski. 

Nowy Sącz. w październiku 1927. 

Mąż z dziećmi, wnukami i zięciami 


mammas manns 


siostrzeniec p. Cousinet'a.—W ten sposób ratuje honor pięknej 
Lisety i swego przyjaciela, no i zażegnuje nieporozumienie 
małżeńskie, — niestety nie na długo... Znudzona swoim mężem 
p. Cousinet ucieka z wice-hr. do Paryża. Na prośby p. Cous - 
nel'a udaje się proboszcz za nimi do owego gniazda zepsucia. 
Po długich poszukiwaniach zgłodniały dzięki niesmacznemu 
żartowi zachodzi do restauracji „Opactwa“ zupełnie nieodpo- 
wiedniej dla sutanny i tu przypadkiem znajduje poszukiwanych 
a już sobie znudzonych kochanków i oddaje mężowi żonę 
a przyjaciela Piotra żeni z młodziutką Genią. Złe jednak języki 
oczerniają proboszcza przed biskupem, który nigdy zbytnią 
sympatją nie obdarzał proboszcza Pallegrin. — Monsignore 
korzysta z doniesień i chce wysłać proboszcza na pokutę do 
klasztoru. Zapobiega temu kardynał, który uwiadomiony o 
wszystkiem przez wice-hrab. pozostawia proboszcza na jego 
probostwie z prośbą by tylko czuwał na przyszłość nad swoim 
słow nikiem. 

S.tuka grana była z życiem i werwą dlatego też można 
ją zaliczyć do jednej z lepszych. 

Rolę proboszcza odtworzył p. BARBACKI B. bez zarzutu 
dając typ taki o jaki autorowi chodziło, — doskonała mimika 
podnosiła momenty dla proboszcza kłopntliwe, tak że nie tylko 
ze słów ale i z gry widz wyczuwał stan psychiczny probo- 
szcza—rolę tę dlatego należy zaliczyć w cyklu ról p. Barba- 
ckiego do bezsprzecznie najlepszych. P. Cousinet p BARBACKI 
WITOLD niestety nie dał nic nowego, typ nie zły, trochę ka» 
rykaruralny, ale już identycznie takim widzieliśmy go. Mon- 
signore Sibue: p. SOBOTA wywiązał się ze swej roli nadzwy- 
czajnie; stworzył typ człowieka chytrego, lisiego, poprowadził 
rolę po linii wytkniętej stwarzając w ten sposób tak w grze jak 
i w masce kreację, jakiej dawno już u niego nie widzieliśmy. 
Piotr de Sableuse: p. FYDA. Rola ta przez autora nie jest może 
najlepiej zarysowaną, jednak jest ona dla autora wdzięczną, — 
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Podziękowanie. 
Przewielebnemu Księdzu Prałatowi Mazurowi 
za serdeczne wyrazy współczucia okazane z por 
du śmierci żony i matki śp. Anny Przybytniowskiej 
Przewielebnym Księżom: O. Piątkowi Super- 
jorowi O. O. Jezuitów, Ks. Stanisławowi Sowie 
Superjorowi przy kościółku kolejowym, Ks. Kate- 
chełom Czerwowi i Kargolowi Księżom Wojcikowi 
i Krupie za eksporiacje na miejsce wiecznego spo- 
czynku, i Kolegom mego syna z małego Seminarjum 
OO, Jezuitów Członkom Kongregacji Mariańskiej 
muzyce kolejowej, oraz wszystkim którzy w jakie 
kolwiek sposób okazali nam współczucie i nie 
śli słowa pociechy w ciężkiej chwili, składają tą 
drogą serdeczne podziękowanie. Bóg zapłać! 
ignacy Prz: bytniowski 
z dzicćmi, zięciami i wnukami 
Newy Sącz. w listopadzie 1927. 
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Obrończ w sprawach karnych 
Teodor Ligęza Przychocki 


em. nadradca sądu okręgowego. 


otworzył swą kancelarię w M. Sączu 


ul RONANRSRIEGO 7 
Co grają kina: 

Kino Sokół: sobota 19. i niedziela 20. b.m. 
„Wiera miłości"! Wspaniały dramat erotyczny w 12 
aktach, 

Kino Wiedza sobota 19. i niedziela 20. b.m. 
6 tyg. wśród apaszów wspaniały dramat w 12 ak- 


tach, 
OSOBISTE. 


Zast. starosty p. Wygrzywalski objął z dniem 
15 b,m. kierownictwo starostwa w N. Sączu. 


P. Dr. Mieczysław Hetper aplikant przy Są- 
dzie okręgowym w N. Sączu po zdaniu egzaminu 
sędziowskiego mianowany został asesorem sądowym. 


Par Stanisław Nowak sekretarz w IX st. sł. 
w Starostwie w Nowym Targu przeniesiony został 
w tymże charakterze do Starostwa w N. Sączu, 


Komitet flot. Narodowej w Nowym Sączu. Zapo- 
wiedziane Walne zgromadzenie obywatelstwa: w spra- 
wie zawiązania Komitetu lokalnego floty Narodowej 
na dzień 13 bm. z powodów od założycieli niezależ- 
nych przełożone zostało na dzień 20 bm. (niedzielay 
godz. 7. Zgromadzenie odbędzie się w sali Ratusza. 


O ukrócenie oszukańczych imprez. Związek 
Artystów scen Polskich, Gniazdo Lwów, ostrzega: 
W ostatnich czasach słyszy się coraz częściej o róż- 
nych zespołach wędrownych, objeżdżających miasta 
i aktorów zawodowych -- a nie mających nic wspól- 
nega ani z teatrem, ani z zawodowem aktorstwem. 
Zarząd Gniazda ZASP ogłasza iż obecnie działają w 
iniastach prowincjonalnych jedynie trzy imprezy, sta- 
le dojeżdżające na prowincję we wschodniej Mało- 
polsce i Wołyniu, imprezy zawodowe i uprawnione 
konwencjonalnie do urządzania widowisk tea'ralnych— 
a to: Lwowski Teatr miejski, Teatr mały ze Lwowa 
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cóż kiedy p. Fyda tego wszystkiego nie mógł się w niej dopatrzyć, 
widać że rola młodego arystokraty nie leży w jego typie. 

Były chwile, że nic wied.tał nawet jak się azywa —bo że 
tolt nie umisł to sie trafia nawet gwiazdom sceniczn;m, ale że- 
by zapomnieć krgo się ga to z-sługuje na nazarę, a pozatem 
p. wiceh:abio do ubrania czarnego nie t 05i się białcgo krawata 
P, Co'sinet: p. USYŻYNA była nəprvwd: piękną I elegucką Li 
settą de Lisac pełną powabu i wdzięku słusznie też została na- 
grodzona kwiatemi. Genia: p, RAJCOWNA. :rzeba przyznać, że 
widać postęp, kolosaln» różnica międ.y rolą t« a rolą z „P. Jo- 
wialskiegu*, trzeba jednak dalej pia ować, a dcjdzie się napewnę 
do re ult'tu — za dużo może było na buzi kwasów a za mała 
słocyczy. Walerja p, SOBOTOWA stworzyła typ w e' nej, dobrej, 
gospodyni, zagrzła role z naturalną swadą | gstem szkoda, że 
rola tk mała. Reszta pań i panów dostruiła się grą Swoją da 
całości i tworzyła dobre tło dla probos» za. Zastanawia mię tytke 
jedno; dliczeg» na prog rm*ch brak nazwiska reżysera—czy ze 
skromności czy zobawy? Dotychczas każdy z panów wysta 
wiając s'tukę starał się ją pokazać in ywidualnie j:k najlepiej, — 
że bywały us'erki zato ich ganić nie m żna Czy obecnie reży- 
ser uważał swoją pracę za tek doorga, że wytykanie błędów pod 
jego adres'm bę zie nieaklu:ln=? Tym:zasen nie wszystko byłe 
panie rosyserze idealne Drść często powtarzały się mankamenta 
w ugrupowaniu aktorów, przytem trzeba było zwrócić uwagę 
na posiać dziennikarza. który niej Otrzebnie zaratrzył sę w szar- 
Żowaniu na reżysera, No i umeblo sanie sceny nie wszędzie było 
odpowiednia wszvscy nowobogzecy mają skłonrość do choć nie- 
smacznego ale zawsze przypychu, tymczasem pokój p. C. był 
prawie pusty, —a w IV-:ym akcie; w którym to teatrze jednym 
meblem wystawionym na pierwszym planie: zasiania się resztę 
sceny, Ganiłlem i chwatiłem, ale muszę powiedzieć, że sztuka 
zrobiła wrażenie dobre i miłe, a ci. którzy nie byli niech na- 
prawdę żałują. Es" 
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pod dyr. L. Czarnowskiego i zespół artystów zawo- 
dowych pod dyr St. Michułowicza «jeżdzący obe- 
cnie ze sztuką „Mandaryn Wu“) i za te jedynie im- 
prezy Związek Artystów Scen Polskich bierze pełną 
odpowiedzialność morainą. Równocześnie Zarząd 
Związku artystów Scen Polskich, Gniazdo Lwów, 
zwraca się do Województwa Lwowskiego z prośbą 
o ukrócenie oszukańczych imprez i położenie tamy 
dalszemu naciąganiu publiczności prowincjonalnej o- 
raz szkodzeniu dobrej sławie aktorstwa polskiego 
i polskiej sztuce teat:alnej 


Ulgi kolejowe dla kuracjuszów w uzdrowi- 
skacii zimowych. Ministerstwo komunikacj: zarządzi- 
ło, że kuracjusze «iórzy przebywali przynajm iej 14 
dni w uzds;owiskach:zimowych będą odtąd korzystali 
w drodze powrotnej z 66 proc. ulgi kolej. 


Przed zmianą systemu podatkowego. Dono- 
szą nam że zgod:uie z planem stabilizacyjnym przy- 
gotowuje Rząd zmianę systemu podatkowegó. Projekt 
przewiduje podniesienie podatku gruntowego o 250 
procent z uchyleniem praw samorządów do pobiera- 
nia dodatków do tego podatku Państwowy podatek 
od nieruchomości ma być wedle projektu podniesio- 
ny do 12 procent podstawy wymiaru. Wpływy ze 
świadectw przemysłowych przeznacza projekt dla sa- 
morządu, przyczem 15 procent wpływów ma tworzyć 
fundusz rezerwowy dla samorządu wojewódzkiego. 


Złoty Polski posiada z górą 90 proc. pokry- 
cia. Pokrycie kruszcowe obiegu banknotów Banku 
Polskiego, składając się ze złota, walut i dewiz, do- 
sięgło w drugiej dekadzie bm. sumy 3999 milionów 
zł. w złocie wówcza:, gdy dnia 1 maja 1926 r. wy- 
nosiło tylko 1241 miljonów zł. w złocie, przyczem 
sam zapas walut i dewiz nelio wzrósł w tym samym 
czasie z minus 99 miljonów zł. w zlocie do plus 
2194 miljonów zł. w złocie. Pokrycie kruszcowe 
wzrosło przeto w powyższym okresie i wynosi obe- 
cnie 90:52 proc. 


Biuro metryk wojennych we Wiedniu. Wydział 
konsularny przy poselstwie Rzplitej Polskiej we 
Wiedniu podaje do wiadomości, że z dniem 1. paź- 
dziernika 1927. po półrocznej przerwie, rozpocznie 
swoje czynności biuro metryk wojennych. 

Za czynności biura metryk wojennych obowią- 
zują następujące opłaty: 1) Za wystawienie metryki 
lub aktu Śmierci 14 szyl. austr, względnie 18 zł. 
2) Przy wystawianiu odpisu karty ewidencyjnej i przy 
udzielaniu zaświadczeń negatywnych o ile poszuki- 
wany nie jest notowany w archwiwach, — 7 szyl., 
wzgl. 9 zł za podanie i 1 szyl. 40 gr. wzgi. 1 zł. 
80 gr. od załącznika. Kwoty powyższe należy prze- 
kazywać do Wydziału Konsularnego poselstwa R. P. 
we Wiedniu pod adresem: Wien lll., Rennweg Nr. 1., 
załączając 1 zł. za porto, względnie wpłacać do 
Pocztowej Kasy Oszczędności na konto czekowe Nr. 
30110 z tem, że wpłacona kwota podlega zaracho- 
waniu za Dz. III pragr. 10 budźetu dochodów M.S.Z. 
Odpowiednie pokwitowanie należy przesłąć wraz z 
podaniem do Wydziału Konsularnego załączając 1 zł. 
na porto. Jednocześnie wzywa się strony, które już 
złożyły swe podania do Wydziału Konsularnego do 
nadesłania opłat. 


„PARYSKI PRZEGLĄD MODY* Listopadowy 
numer wychodzącego w Warszawie „Paryskiego Prze- 
glądu Mody“ osiągnął poziom, który może ślnialo ry- 
walizować z pierwszorzędnymi zachodnio-europejski- 
mi pe'jodykami tego typu. 

Nie rozwodząc się zbytnio nad graficzną stroną 
wydawnictwa, która naprawdę jest prześliczna, nale- 
ży podkreślić bogatą treść numeru. Omawiany nu- 
mer przynosi sto kilkadziesiąt najnowszych modeli 
sukien, zwykłych, wieczorowych i balowych,- płasz- 
czów, bluzek, spodniczek ubranek dziecięcych itd, itd. 

Artykuły o kamizelkach i modnej bieliżnie uzu- 
pełniają dział pism, poświęcony modzie. 

Na specjalną uwagę zasługuje pozatem sprawo- 
zdanie z Akadeimji Mody w „Polonji*. 

Pięknie ilustrowane działy: teatralny i filmowy 
znakomicie wiążą się z ogólnym kierunkiem wydaw- 
nictwa. 

Z prawdziwem zadowoleniem nalezy również 
podkreślić decyzję redakcji, zmieniającą dotychcza 
sowy tytuł na „PRZEGLĄD KOBIECY". Nowy tytuł 
jest zwiastunem rozszerzenia zakresu wydawnictwa. 

Grudniowy numer ukaże się już pod tytułem 
„PRZEGLĄD KOBIECY“. 


z SAMOBÓJSTWO W MSZANIE DOLNEJ popeł- 
nił 30 lat liczący N. Krawczyński, Powodem tego tra- 
gicznego kroku był rostrój nerwowy. 


Sprawozdanie z posiedzienia Koła TNSW 
w Nowym Sączu. Dnia 23X1 odbyły się posie- 
dzenia Koła TNSW. Oba posiedzienia poświęcono 
omawianiu projektu ustroju szkół M:W.R. i O.P. 
Odpowiedni referat wygłosił Kol. Niweliński. Po 
referacie rozwinęła się dyskusja, którą ukończno 
dopiero na drugim posiedzeniu dnia 23 XI. Wynikiem 
tej długiej dyskusji było dojście do szeregu konkluzji 
z których kilka podajem do wiadomości. 1) Projekt 
liczy wiele na udział czynników prywatnych i samo- 
rzącowych. 2) Rozszerza obowiązek nauczenia do 
18 roku życia. 3) Jest bardzo niedemokratyczny 
4) Frzechletnia szkoła średnia robi wrażenie 10 letniej 
szkoły powszechnej. po której ma następować. 
5) Roczny kurs uzupełniający jako przygotowawczy 
do | klasy szkoły średniej dla młodzieży nieprzygo- 
towanej wskazuje, że chodzi nie o dobór pedagogiczny 


Wydawca. Spółka wydawnicza Kurjera Podhalańskiego. Naczelny redaktor Mr. Stanisław Körbel, odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Szczecina, Nowy S 
Odbito czcionkami drukarni Izáka Engelberga w Tarnowie. i m2 
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KURJER PODHALAŃSKI. 


i celowość szkoły średniej, ale o dalszą produkcję 
materjału szkolarskieco, 6) Projekt nie wyjaśnia ct. 
znaczy: Przejście ze szkół niższych do klas wyższych 
ma być w miarę możności ułatwianie. 7: Nie wyjaśnia 
także słów: Do kiasy 1 szkoły średniej przyjmuje 
się kandydatów po uprzedniem sprawdzeniu 
kwalifikacji. 99 Wbrew myślom przewodnim nie liczy 
się z rzeczywistością ekonomiczną kraju 10) Projekt 
ma cechy obywatelskie, 'ecz nie narodowe. 


1 tymczasowega Zarządu majasta 
Nowego Sącza. 
L: 14014127. 
W Nowym Sączu dnia 15 listopada 1927, 


GGŁOSZEKIE. 


Przypominam pp. Właścicielom i zarząd- 
com domów w mieście Nowym Sączu obo- 
wiązek meldowania w biurze meldunkowem 
Magistratu wszystkich osób, przyjętych do do- 
mów swych w charakterze lokatorów. Swego 
czasu zaprowadził Zarząd miasta książki mel- 
dunkowe i druki meldnnkowe i wezwał ogło- 
szeniem P, T. właścicieli domów, by wszyst- 
kich mieszkańców swych domów do książek 
tych wpisali, do biura mełdunkowego zgłosili 
i o każdej zmianie na specjalnych drukach 
Biuru meldunkowemu w ratuszu donosili. 

Zarząd miasta skonstatował, że wezwanie 
to nie jest przez wielu właścicieli domów 
przestrzegane. 

Utrudnia to sprawne funkcjonowanie dość 
kosztownego biura meldunkowego. 

Wzywam ponownie wszystkich tych wła- 
ścicieli i zarządców domów, którzy dotąd albo 
wcale nie uczynili zadość obowiązkowi mel- 
dowania, albo nie zgłosili zmian w mieszkań- 
cach swych domów, aby najpóźniej do dnia 
15 grudnia 1927 obowiązek ten wykonali 
i stale wszelkie zmiany w biurze meldunko- 
wem zgłaszali. 

Niestosujący się do tego zarządzenia 
dą karani grzywną do 50 Zł. 

Książki i druki meldunkowe nabywać 
można w biurze meldunkowem w ratuszu. 
Tam też zasięgać można informacji w spra- 
wach meldunkowych. 

Komisarz Rządowy: 
Dr. 


Roman Sichrawa. 
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Kurjer zakopiański, 


Wczesna zima w Zakopanem Z, dniem 12 
listopada nastąpiła zmiana w pogodzie. Snieg który 
sypał przez kilka dni z rzędu przykrył  trzydziesto- 
kilku centymetrową powłoką Zakopane, zamieniając 
go w krajobraz zimowy. Na ulicacii zadźwięczało od 
sanek zaroiło się na wzgórzach Gubałówki i Antałó- 
wki od narciarzy. W górach przy Morskim Oku pół 
metra grub. śniegu, jak również na Hali Giąsienico- 
wej. Ostatnie dnie mrożne temperatura dochodzi kil- 
kunastu stopni poniżej zera. 


Wojewodą: Darowski w Zakopanem, bawił 
w dniach 13 i 14 bm. Przybył on w celach zapoz- 
nania się z obecnemi sprawami  klimatycznemi. Na 
audyencji u Wojewody jawiło się szereg delegacji 
m. i. w sprawach podatków klimatycznych, głównie 
zaś w sprawach wyborczych. Wojewoda przyrzekł 
że wybory odbędą się w najbliższym czasie, jak rów- 
nież przyrzekł wydelegować naczeln. wydz. samorząd 
woj. radcę Zawadzkiego celem przeprowadzenia for- 
malności wyborczych. 


Sprawy wodociągowe Jedną z palących 
spraw Zakopanego jest rozszerzenie wodociągów, jak 
również zabezpieczenie dotychczasowej sieci wodo- 
ciągowej. Sprawą tą zainteresował się również pod- 
czas swego pobytu wojewoda Darowski, który wyde 
jegował komisję wojewódzką. Komisja ta w skład 
której wchodzi inż. Wydz. Samorząd. oraz przedsta- 
wiciel okręg. Dyr. Rob. Publ. bada obecnie stan na- 
wodnienia Uzdrowiska. 


Akcja przeciwogniowa w Zakopanem. 

W związku z ostatnieni wypadkami pożarów 
w Zakopanem odbył się próbny pokaz gaszenia 
ognia, zapomocą aparatów pianowych "Knock Out, 
Potężny stos drzewa oblany znaczną ilością benzyny, 
ugaszony został w ciągu kilkunastu sekund gaśni- 
cami pianowymi. Władze administracyjne mają wydać 
podobno w najbliższym czasie rozporządzenie zaopa- 
trzenie się przez tut. pensjonaty tego rodzaju apra- 
tami przeciwogniowemi. 
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Spiesz na dsncing do czytelni Mieszczańskiej, który 

odbędzie się w niedzicię dnia 20 listopada br. 

w czytelni Mieszczańskiej w Nowym Sączu staraniem 
czytelni kobiet. 
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Przeciwko śrubie. 


Najskuteczniejsze na kaszeł, chrypkę i zaflegmienie są 


tylko 
cukierki lecznicze „PIENINY * 
Sosnowo-mentel. - Słod. miod. - Siod „Kaisera“ 
dostarczają 


„PIENINY“ fabryka chem. Nowy Sącz 


Zastępcy są poszukiwani, 


-e 


Stary Sącz 


Ważnem przeżyciem dla tutejszego Grodu jest 
wznowienie życia w T.S.L. Na czele nowego Wydziału 
stanął prof. Wagner; na czele sekcji odczytowej dyr. 
Płaczek. Może wreszcie po latach ugorowania umys- 
łów zacznie się ożywcza praca. Może się wznowi pra- 
cę nad analfabetyzmem, oraz zachęci miejscowe ubo- 
gie duchem społeczeństwo do bywania na wykładąch 
czy odczytach, do których objawia ono obecnie wzru- 
szającą wstrzemięźliwość. Osoba dzielnego przewodni- 
czącego T. S.L p. Wagnera daja rękojinię, że praca 
oświatowa odiąd innym potoczy się torem — Dział 
pracy nad anałfabetami objął prof. Ta:as. 

Minister p Składkowski, o którym już raz pisa- 
liśmy, ponownie zawiódł Gdy bowiem z okazji po- 
święcenia pomnika Legjonisty w Nowym Sączu ro- 
zeszła się pogłoska, że przybędą zaproszeni Ministrowie, 
zaczął się gorączkowy ruch w tutejszych handlach, 
jadłodajniach etc. mający na celu godne reprezento- 
wanie się w obliczu przedstawiciela Rządu. Niestety, 
strach ma wielkie oczy, znów się na nim skończyło. 

Rada miejska uchwalła zaciągnąć pożyczkę 
60,000 zł. na dokończenie budowy szkoły i na za- 
kupno i adaptację własnej elektrowni. 

swięto Państwowe 11 listopada poza obchodem 
szkół z udziałem Sądu, wypadło słabo. Obywatele 
nie wzieli w niem szerszego udziału a i iniasto na 
zewnątrz flagami państwowemi było z rzadka ubrane. 

Natomiast w innym kierunku objawia miasto 
pęd do kultury, bo pokrywa się coraz gęściej ante- 
nami radjo semi. — Także buduje się obecnie garaż 
dla 3 pocztowych autobusów, które otrzymają połą- 
czenie z Nowym Sączem. chwilowo budowę tę z po- 
wodu mrozów wstrzymano. Jednakże z uznaniem 
podnieść należy dążenie Magistratu jak i Zarządu 
Poczty do tak koniecznej rzeczy, jak komunikacja 
autobusowa. 

Seminarjum nauczycielskie męskie obchodziła 
święto swego patrona św. Stanisława Kostki. — Z tej 
okazji odegrała młodzież okolicznościową sztukę. 
W przedstawieniu brali udział prócz młodzieży też 
i rodzice. 

Zmarł w St. Sączu nauczyciel z Woj- Poznań- 
skiego, śp. Grabania, uczeń tut. seminarjum. Pogrzeb 
tegoż został urządzony staraniem p. seminarjum na- 
ucz. męskiego. 

Opt. 
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Karol Sozański 
Nowy Sącz 


Jagiellońska 2. 


Magazyn galanteryjno - modny 
Bielizna - Trykotaże - Krawaty - Rękawiczki 
Kapelusze - Czapki - Pończochy - Skarpetki 
Perfumerja krajowa i zagraniczna. 


man LJ 


Największy i najtańszy wybór kapeluszy 


Salamon Korn 


Nowy Sącz ul. Jagiellońska 


również stale na składzie w wielsim wyborze 

wszelkie towary wchodzące w zakres galan- 

terji jak bielizna od  najprymitywniejszej 
do najwykwinitniejszej, krawatki,i t. p. 


*% TŁUSZCZU. . 


ej czystości. 


ARDZO EKONOMICZNY 
„użyciu w kuchni i $iekarni 


+ Gwarantową 
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Uzyskał ze względu na wyśmienity gatunek złoty - 
medal na Wystawie Gospod.-Spożywczej w Kato- 
wicach. 
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